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Komunikat sztabu austre-wfjjierskiego.
(T w ogra jn  o. k. Bin.n koi^Mpondetioyjnogo.)

U r z ę d o w o  o g ł & s z a i ą :
W i e d e ń ,  3  l i p c a .

Rosyjski teren wojenny.
Na Bukowinie położenie niezmienione. Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.
Na zachód od Kołomyi i na pomunie od Dniestru rozbijają się nowe gwałtowne walki.
Na północny zachód od Tarnopola bataliony anstryacku-węgierskie i niermeekłe )d ty- 

skały wzgórze Worobijówka, o które tyle walczono. Wzięło do niewoli 7 rosyjskich oficerów 
i 982 żołnierzy, zdobyto 7 karabinów maszynowych i dwa miotacze min. Ataki sprzymierzo­
nych wojsk, stojących pod ••wkazami generała Linsingena, także wczoraj na wielu punktach 
posunęły się znacznie naprzód. Liczby jeńców i ilość zdobyczy zwięks; ają się. —  Rosyjskie 
kontrataki rozbity się.

Wtosiri teren wojenny,
W  południu wym oucir.ku plaskowyża Doberdo Wiosi kontynuują gwałtowny ogień arty- 

łeryi i ataki na obszar na wschód oa Selz. Te wysiłki tńeprzyjacieia, które trwały także przez 
noc, pozostały Dezskulecznymi aziękl wytrwałości obrońców.

Także udędzy Biertą a Adygą powtórzyły się bezskuteczne ataki na wiele miejsc nasze­
go frontu,

W  obszarze Marmolata nasze wojaka odparły kilka ataków włoskich oddziałów. W  obsta­
j e  Ortlerr zdobyły one jeden ze Szczytów Kryształowych.

W czoraj wzięło do niewoli przeszło 509 Włochów, w tem 10 oficerów.
Zast^jpoa taełc »zfabu generała., v. H i  f e r, 

Har&rtkełn neiny porucznik,
---------------- - r .-------o------------ -------------------

Kemumk&t Rtczelhego kierownictwa armii niamieckioj.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 3  l i p c a .
( B i u r u  W o l f t a ) .  W i e l k a  g ł ó w n a  k w a t e r a  w o j e n n a ,  2  l ip c - a  1 9 1 6

łamodni eron wejemąr.
Na szerokości przeszło 4(1 kim. rozpoczął się wczoraj przygc towy wany Od wielu miesięcy 

nieograioezurymi środkami wielki angielsko-trarrciiskl atak masowy, po sietLiiłodniowem jak 
najsiliiejs^em działaniu artyierj i i gs^ami, po obu arzegacn Somme i potoku Ancer. Od Gornine- 
eourl aż do okolicy La Boiselle nie osiągnął nieprzyjaciel żadnych szczególnych sukcesów, 
pomost natomiast bardzo cieżkie straty. Natomiast uaało mu się w niektórych punktach wtar­
gnąć w najprzedniejsze linie cbu odctnkóvv dywizyj przytykających do Sux.une, tak, że le­
piej bytu te dywizye cofnąć z zupełnie roztrzaskanych najprzedniejszych owów do pozjcyi 
zasuwkowej (Rieęelsteliung), leżącej między piervrszem a drugieni stanowiskiem. Wbudo­
wany stale w  najprzedniejszej linii maleryał przepadł pr*y tern, jak zwykle w  takich wypad­
kach. zresztą przedtem uczyniono go nieużytecznym. —  W  związku z tą wielką działalnością 
bitewną stały wielokrotne ataki artyleryi i małe j rzedsięw zięcia atakowe na rrontuch ubocz­
nych, takie na zachód i p o łu d n io w y  wschód od Tabure. Rozbiły się one wszędfde.

Na lewym brzegu Mozy koło wzgórza 30* wcięto kawałki francuskich rowów* ] odparto 
•rancuskt atak na granaty ręczne. —  Na wschodnim brzegu Mozy, przeciw rtik, rzucając znacz­
ne siły, atakował Tczoraj klika razy a także i dziś rano niemieckie linie na wzgórzu Zi­
mna Ziemia zwłaszcza pod warownią pancerną Tniaumont, lecz poniósłszy w naszym ogniu 
zaporowym ogromne straty, musiał się cofać.

Nieprzyjacielska służba lotnicza rozwinęła wielką działalność. Nasze eskadry zmuszały 
nieprzyjaciela w wielu miejscach do walki i zadały mu ciężkie straty. Zestrzelono 15 nieerzy- 
jaclelskb-h samolotów, przeważnie w okolicy zaczepionego frontu i w obszarze Mozy. Z tego 
8 angielskich, 3 fra ^cuskie spadły w obrębie naszych linlj. Nadporucznik bar. Aithaus uczy­
nił swego siódmego nrzec«wnlka niezdolnym do walki. My nie straclłiśdij ani jednego samo­
lotu, chociaż niektórzy sternicy i obserwatorzy ponieśli rany,

Wscaodn* teren wojen ” ,
Grupy wojsk Linsingena idą w  ataku naprzód. Liczba jeńców zwiększyła się o 7 oficerów 

1 1.410 żołnierzy. W  różnych punktach odparto gładko nieprzyjacielskie kontrataki.
Armia hr. Bothmera- Nienieckie i austre-węgierskie wojska zdobyły szturmem obsadzo­

ne niedawno przez Rosyan wzgórze Worobijówka, na północny zachód od Tarnopola i wzięły 
nieprzyjacielowi 7 oflcen w i 982 żołnierzy jako jeńców, zdobyły 7 karabinów maszynowych 
i dwa miotacze .nln.

Na B a i k a n i e ule nowego Naczelne kierowtuotwo armii.

TfBBMńl pocDudc włoskieto,
Madryt, 8 -lipca.

W e d l e  w i a d o m o ś c i  f r o n t u  w ł o s k i e g o ,  m u ­
s z ą  t a m  b y ć  p o k o n a n o  o g r o m n e  t r u d n o ś c i ,  z a ­
n i m  W ł o s i  w t u l a j ą  z o r g a n i z o w a ć  k o n t - r o f e n z y -  
w ę .  P o n i e w a ż  w o d o c i ą g i  z o s t a ł y  z n i s z c z o n e ,  n a  
z n a c z n e j  c z ę ś c i  f i o n t u  w ł o s k i e g o  n i e  b y ł o  n u ­

d y ,  k t ó r ą  m u s i a n o  d o w o z i ć  t y s i ą c a m i  m u ł ó w .  
P a l e j  t r z e b a  b j f l o  b u d ó w  t e  n o w e  d r o g i ,  i n s t a l o ­
w a ć  p o ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e ,  s p r o w a d z a ć  p r z e ­
n o ś n e  mosty, ( l a l e  d y w i z y e  w i o t k i e  p r a c u j ą  n a d  

t e m  n a  i i u i i  o g n i o w e j .

j E M i s a  J i k t t  W l u f t L
W e d e n ,  3  l n i c a .

Z  g l o w n o j  k w a t e r y  p t a s o w e j  d o n o s z ą :  K o m u ­
n i k a t  w ł o s k t  z  d n ia .  2 9  c .r ,R i ‘w e a :  M im o  w z r a s t a ­
ją c e g o *  z  k a ż d y m  d n io m  o p o r u  w o j s k  n i e p r z y j a -  
e i e l s k k - h .  u s a d o w i o n y c h  n a  z n a k o m i c i e  ] » z y g o ­
t o w a n y c h  p o z y o y a e h  o b r o n t i y d i ,  w o j s k a  n a s z e  
p o s u w a j ą c e  s i ę  m i ę d z y  B  r  o  n  t  ą  a  A . d  y  g  ą  
t r s , 4 g in ę l y  d a l s z o  s u k c e s y .  \\r d o l i n i e  V  a  1 1  a  r  -  
s  a . z d o i / y l i  a l p u t i  { t o  z a c i ę t e j  w a l c e  t o r f  M  a -  
t a  »  s o n ę ,  p o ł o ż o n y  n a  p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  m l  
t n j  s a m e j  m ią i .-  o o w o ś e i . - p m lo z t u r  g a ł y  r o w n o o z c -  
ś n i e  h t n e  o d d z i a ł y  n a s z e j  p i e c h o t y  w z i ę ł y  
g r z b i e t  g ó r s k i  M u l i ł  c  T r  a  p  o  I i a .  C e l e m  z a ­
p o b i e ż e n i a  n a s z e m u  p o c h o d o w i  w y k o n a ł  n ie -  
p r z y j m - i e l  a v Ie < rz o re tn  w  o d c i n k u  S  u g  u  n  a  p o ­
t ę ż n y  a  t a i ,  k t ó r y  j e d n a k  z o s t a ł  o d p a r t y  w ś r ó d  
w m l k t ó i i  s t r a t  p o  s t r o n i e  n i e p r z y j a c i e l s k i e j .  N a d  
i *  a o u b i o  z d o T j y r B  z a s t a ł y  t o w y  n i l  p r z y j a ­
c ie lsk ie  ) i « ł  M o n t e  O  o  s  tu a g o  n.

Ofeuzywn ne^zyclf v. ojsk na from ic, l* o s i- 
p a  została ; »  paw-odu wielkich triul-
itaś  -i terenom ych, ó r m  y powodu niesłychanie 
dltiego ognia a-rtjderyi n iepizyjaciclskiej, strze­
lającej z Broi oli Mima to jednak wojska na­
sze. posuwające* f*ę bardzo powoli ze  skały aa 
s ia tę  wśn.d ustawicznych walk z iiiiepizyjaeie- 
Icini, dostały się «a  ( I r i s  o i. zdobyły siLhe j>o- 
zyoye na C o 11 e B o 11 a, im .stokach M o n t e 
M » | o.

Vf Jd.4i * A u t: c o obaadinUśmu R b d t » c U-

'  a .  N a  w y ż y n i e  h o t  t o  C  o  n i  n i  u  t i  i  n i e p r z y ­
j a c i e l  U ’f o r ( y f i ' k o .w a 4  b a r d z o  s i l n i e  p ó ł n o c n ą  
c z ę .s i  d o l i n y  A s s a  i  ' w z g ó r z a ,  z u i y j . I u j ą c a  s i ę  
{>o l e w e j  s t r o n o  d o l i n y  0 ! a  l u t  a r  a r  a ż  d o  
P .  a  s  s  o  d  e  I P  A  g  n  o  1 1 a .  L e s i s t y  t e r e n ,  b a r  
d z e  t r u d n y  d o  p o s u w a n i a ,  s i ę  u m o ż l iw ia -  k o r z y -  
s f n e  u s ( a : w i a r ' : o  k a r a b i n ó w  m a w z y n o w y c l i ,  p o d ­
c z a s  g d y  y. d r u g i e j  s t r o n y  a r t y l e r y a  n i o p r z y j a -  
o i e ł s k a  w i e l k o -  i  m a ł o k a l i b r o w a ,  b e z .  p r z e r w y  
s t i  z a d a j ą c a ,  z a m y k a  W s z y s t k i e  d r o g i  i  d o s t ę p y .

H  o z .o i . '  . o b s a d z i l i ś m y  p o ł u d n i o w ą  ( z ę ś ć  d o ­
l i n y  A  s  s  a ,  p o c z e m  z d o b y l i ś m y  s i l n i e  u lo u t  y f i -  
k y .w a u e  p o z y c j o  ' u c p . - z . y j a e i e l s J i i c ,  z .a a  j d u j ą e e  
s i ę  w  'p i# b t ;v 'u  G o  1 1 e  Z  e  t r i  o  t  O  o  1 1 e  O  i  a  -  
g a r o l l a .  N a  i n n y c h  f r o n l a o h  a ż  d o  w y ż y n y  
K a r s l u  { r o ł o ż e n i e  j o d  n i e z m i e n i o n e .

N a . w y ż y n i e  K a r & t u  p i e c h o t a  n a a -za -  w s p i u d a -  
l y i i i  a t a k i e m  w t a r g n ę i a  d o  r o w ó w  n i e p r z y j . m c l -  
s l d c h  i  k i l k a  % n i c h  z d o b y ł a .

L o t n i c y  n i o p r / . y j a c i o i s c y  r z u c i k  d z i s i a j  n a  
l  t i  i - t f c j  fc rz .y  b o m b y ,  z  k U n y c l i  j e d n a ,  p a d ł a  f a  
s z p i t a l  e y n i i n y ,  z a b i j a j ą c  d w ó c h  c h o r y c h  i r a ­
n i ą c  t r z e c i e g o .  ' D w i e  i n n e  b o m b y  n i e  s p o w o d o ­
w a ł y  ż a d n e j  s t o ł y  a n i  w  m a t o r y a l e  a n t  w  l u ­
d z i a c h .  . ,  .

(Tol. c. k. Biura korcap.) -
Konstantynopol, 3 lipek. 

\g. Mdli. Glówn« l  watem ogłasza: W  potu 
dniowej 1’ersyt nasze wojska kontynuon aty 
swój pochód «a  wschód Otul, pędząc praed sc- 
l»ą rosyjskie straże tylne. Wojska, stojące na 
potnoc od rzeki G z o r o c L. ourzticiły Rm»yao 
8 kilometrów na potnoc ku wyomeiu i obsadzi 
ły ponuwnic dominujące nieprzyjacielskie sta­
nowiska na (?lug;ości 12 kim.

W  ostatnim tygodniu lodzie podwodne za­
topiły przy ka u kazki cm wybrew.u 4  wielkie ro­
syjskie parowce, wśród nich okręty transpor­
towe. dedeu byl całkowicie wypełniony wojska 
mi. Poza tem zatonął inny wielki niejtrzyjaciel- 
* v- ćacowiec, który; nalkiiąl się aa miam.

^ezoltatę ofenzyov rosyjsKle).
(O d  k o r e s p o n d e n t a  w o je n n e g o  , ,N .  R e f . “ )

Za zezwoleniem wojennej 
kwatery Frasowej.

—  8 0  c z e r w c a .
O b e c n i o  m o ż n a  j u ż  z r e a s u m o w a ć  r e z u l t a t y  o -  

fe n - z y  w y  r o s y j s k i e j .  W a l k i  j e s z c z e  n i e  s ą  u l .  i-  i 
c z o n c ,  p r a w d o p o d o b n i e  p o t a - w a ją  j e s z c z e  p e w i e n  
c z a s ,  o d z n a c z a j ą c  s i ę  z a c i ę t o ś c i ą ,  k t ó r a  j o  d o - :  
t y c h c z a s  c h a r a k t e r y z u j e .  W  k a ż d y m  j e d n a k  r a ­
z i e  p i e r w s z y  o k r e 3  t e j  n o w m j s e r y i  w a l k  n a  
f r o n c i e  ' w s c h o d n i m ,  j e s t  j u z  z a k o ń c z o n y .

W  r o z m o w i e  7, p o w r a c a j ą c y m i  z f r o n t u  o f i c e ­
r a m i  s p o s t r z e d z  s i ę  ł a j e  z a u f a n i e  i  b r a k  t o g o  
p i e r w i a s t k a  n i e p o k o j u ,  k t ó r y  s i ę  w e w n ą t r z  
p a ń s t w a  r o z s z e r z y ł  z u p e ł n i e  n i e u z a s a d n i e n i c  
R o s y a n i e  o f e n z y w ę  t ę  p r z y g o t o w a l i  l e p i e j  n i ż  
w s z y s t k i e  m n e .  K i e r u n e k  u d e r z e n i a  b y l  d w o j a ­
k i :  n a  C  z e  r  n  i  o  w  c  e  i  n a  Ł  u  c  k .  J u ż  w  o a a  
s i c  z k i m w e j  o f e n z y w y  B o s y a n i e  s t a r a l i  s i ę  p r z e ­
ł a m a ć  f r o n t  w  o d c i n k u  O k n o — D o b r o r i o u l z .  0 - 
b e c n i e  u d e r z y l i  t a m ż e ,  l e c z .  s k o n c e n t r o w a l i  t a k ą  
d o ś ć  w o j s k ,  7,o  j e d n a  d y w i / . y a  n i e p r z y j a c i e l s k a  
w y p a d a ł a  m y  b a t a l i o n .  M  . t L e r y a ł  a r t y l e r y j s k i  p o ­
w i ę k s z o n o  r ó w n i e ż  k i l k a k r o t n i e .

K o m e n d a  a r m i i  l i c z y ł a  s i ę  j u ż  z  p o c z ą t k u  z  
m o ż l i w o ś c i ą  o p r ó ż n i e n i a  O z w n i o w i c c ,  t r z y m a ­
j ą c  j e  t a k  d ł u g o ,  d p p ń f e i  a u s z y s t k i e  m a ­
g a z y n  y ,  s z p i t a l e  u d .  m e  z o s t a ł y  z  m i a ­
s t a  u s u n i ę t o .  P o t e m  n a s L ą p i ł  o d w r ó t  p l a n o w y ,  
o d b y w a j ą c y  s i ę  w  n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d k u .  W o j ­
s k a  u s t ę p o w a ł y ,  w y d a j ą c  c a ł y  s z e r e g  p o t y c z e k  
s t r a ż y  t y l n y c h .  P o t y c z k i  t e  p o w t a r z a ł y  s i ę  c-o 
k r o k  n i e m a l ,  w y r z ą d z a j ą c  w i e l k i e  s z k o d y  w o j ­
s k u  r o s y j s k i e m u .  .

T a k t y k a  S z y p k i  j e s z c z o  r ą z  z w y c i ę ż y ł a .  Z w y ­
c i ę s t w o  b y ł o  z a i s t e  p y r r u s o w e ,  S a m  s y s t e m  a t a ­
k ó w  r o s y j s k i c h  - o d z n a c - z a ł : s i ę  b r u t a l n o ś c i ą  n i e ­
s ł y c h a n ą  W o j s k a ,  r o s y j s k i e  s z ł y  m a s a m i  d o  a t a ­
k u .  T y m c z a s e m  o d c i n k i  f r o n t u  a u s t r y a e k i c g o  
b y ł y  c i ą g l e  j e s z c z e  z a s y p y w a n e  g r o d e m  p o c i ­
s k ó w .  N a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  w a l k a  w r ę c z  t r w a ­
ł a .  O c z y w i ś c i e  s t r a t y  o d  o g n i a  a r m a t n i e g o  b y ł y  
w ó w c z a s  w ś r ó d  o b u  g r u p  w m l c z a o y c l i .  D o p i e r o ,  
g d y  p o d  w p ł y w e m  t e g o  h u r a g a n u  o g n i a  ż ,v c io  
w  d a n y m  o d c i n k u  z a n i k ł o ,  s z ł y  n o ­
w e  s z e r e g i ,  r o z w i j a j ą c  s i ę  n a  o b i e  s t r o n y  i  o t a ­
c z a j ą c  t y m  s p o s o b o m  s ą s i e d n i o  o d c i n l o .  T o  t ł ó -  
m a e z y  s t r a t y  v> j e ń c a j b ,  k t ó r e  b y ł y  l u e m . i k u . ą -  
n e .  '  ,

N a l e ż y  j e d n a k  s k o n s t a t o w a ć ,  ż e  c e n t r u m  a r - i  
m i i  p a d  d o w ó d z t w e m  g e n .  l l o o l i m - E r m o  1- 
1 o  g  o  n i c  c o f n ę ł o  s  i  ę  a n i  n a  k r o k  
n i e o m a l ,  m i m o  ż e  l i o s y a n i e  .p o  k i l k a n a ś c i e  
z a ż a r t y  c h  a t a k ó w  p r o w a d z i l i  n a  f r o n t  t e j  c z i  ś c i  
a r m i i .

P o d  L u c k i e m  l in ia -  z a g ię ł a -  s i ę  w p m w d z j c ;  
n a w e t  o h o  i ł o w o  z n a c z n i e , -  p r z o i l e w s z y s t k i e n i  
d z i ę k i  p o z y c y o m  n i e  w y g o d n y m  a  n a d c o  z  p o ­
w o d u  -n a - p o ru  n i e p r z y j a c i e l a ,  k i l k a k r o t n i e  s i l ­
n i e j s z e g o .  M o g ł o b y  b o  b y ł o  s t a ć  s i ę  p r z y k r e m ,  
g d y b y  B r u s i l o w o w i  u d a ł o  s i ę  b y ł o  p l a s o w a ć  w  
t e m  s a m e m  t e m p i e .  O b e c n i e ,  g d y  r o l e  s i ę  z m i e ­
n i ł y ,  t e n  t a n i  s u k c e s  s t a ć  s i ę  m o ż e  p r z y c z y n i )  n i e ­
m i ł y  o h  d la -  r o s y j s k i e j  a r m i i  n i e s p o d z i a n e k .  O b c -  
ę n - te  le r o l c  z a  k r o k i e m  o o fa fc  s i ę  m u s z ą  P o s y a -  
u i e  p o d  n a p o r e m  a n n i j  s p i z y m i e r z o n y c h .

N  a  p ó ln - a c  o d  1,  u  e  k  a  s p e ł z ł a -  o f e n z y w a  r o -  
s y j u l c a  n a  n i e z e r a .  W i a d o m o ś c i  z  f r o m - u  l e g i o n o ­
w e g o  <są d o w o d e m  t e g 'o . ż e  t a  c z ę ś ć  f r o n t u  n i e  
d r g n ę ł a .

D o  c h a r a ł u e i y s t y e z i i y e h  m o m e u t ó w  t a k t y k i  
B n i s i ł o w a .  z a ł i c z y ró  t r z e b a  i a k ż e  w z m o ż o n ą  

-<f z  1 a -1  a ! n  -o ś  u- lc  a  w a l o r  y  i ,  - k t ó r a  u ż y w a ­
n a  j e s t  o b e c n i o  d o  a t a k ó w  c z o ł o w y c h  
p o  o s t r z e l a l i  i u  f r o n t u .  N a -  L u k u  w i n i e  a t a k i  l c  
k o s z t o w a ł y  a c t t tu ę  r o s y j d e ą  d u ż o  k r w - i .

W r e s z c i e ,  u  ż  y v r  a  n  i  e  i i  i  o  p  r  a  w  n  e  
a a  u  n  d  u  i r ó w  n u s  t. r  y  ni e  k  i  o  l i ,  z m e n e  p  o  cl 
s  t- ę  p  n  e  p  o  d  d  a  w* a  n  i  c  s  i  ę  i  p ę d z e n i e  w ia-- 
s n y c i i  ż o ł n i e r z y - r a z a m i  k n u t ó w  i  s t r z a ł  a n d  k a ­
r a b i n ó w  m a is z y .n o w y c h  u z u p e ł n i a j ą  r e p e r t u a r  t a ­
k t y c z n y  B r u s  i ł o w a ,  T a k a  t a k t y k a ,  m o ż e  o d n i e ś ć ,  
k o s z t e m  o f i a r  l u c z m i e r n y o h ,  p e w n e  - s u k c e s y

Na Wołyniu.
( T e l .  w ł .  » N o w e j  R e f o r m y * ) .

Wiedeń, 3  lipca.
S p r a w o z d a w c a  w o j e n n y  - M i t t a g s z e i t a u i g s  d o ­

n o s i :

Ataki wojsk sprzymierzonymi na Wołyniu, 
postępując krok za krokiem, odzyskują stale 
.eren.

8 0 . 0 0 0  l u d  z a , zostały atoli odparte przez woj­
ska austryacko-węgierskie. i

Z  C z e r n i o w i e c  o - d c h o d z ą  c o d z ie n n io ?  
w i e l k i e  t r a n s p o r t y  w o j s k  n a  f r o n t ,  a ż e b y  p o ­
k r y ć  o g r o m n e  s t r a t y .  O z e r n i o w c e ,  G u r a - h u m o r a  
i K i m p o l u n g  s ą  r o s y j s k i o m i  s t a c y a u r  s z p i t a l n e -  
mi.

Gpaernlaa c f s r z p i  Ksałicyl.
Lugaao, 3  l i p c a  

» G k > r n a l e  d d t a l i a c  o ś w i a d c z a ,  ż e  w n i o r t u  
g im  c z a s i e  Rosya, Francy a, Angua i Włochy 
rozpoczną równocześnie zapowiadaną od dłuż­
szego czasu wspólną ofenzywę W  a k c y i  t e j  
'w e z m ą , u d z i a ł  t a k ż e  w o j s k a  k o a l i c y i  z n a j d u j ą ­
c e  s i ę  n a  B a ł k a n i e .  A k c y a  t a  r o z s t r z y g n i e  o  l o ­
s a c h  w o j n y  ś w i a t o w e j  —  k o ń c z y  d z i e n n i i c  —  

o  c z e m  w i e d z ą  t a k ż e  j  n a s i  n i e p r z y j a c i e l e .

Bitwa pod Łuckiem.
Chrystyania, 3  k ip c a .  

W o j e n n y  s p r a w o z d a w c a  „ T i m e s  W e s t -  
b o n r n e “ ,  b a w i ą c y  n a  f r o n c i e  r o s y j s i d m ,  w  n a ­
s t ę p u j ą c y  S |X > s ó b  o p i s u j e  b i t w ę ,  t - o c z ą c ą  s i ę  o d  
k u k u  d n i  p o d  L u c k i e m :  Cafa ouonca Lucka za­
mieniła się w prawdziwe piekło. Toczy się tam 
jedna z najstraszliwszych bitew tej wrojny, a 
c e l e m  t e j  b i t w y  je s t .  o p a n o w a n i e  m i a s t a  i o k o ­
l i c y .  W s z y s t k i o  g ł ó w n e  u l i c e ,  p r o w a d z ą c e  z  L u ­
c k a  n a  f io - t ,  z a w a l o n e  s ą  w p r o s t  w o z a m i  a m u ­
n i c y j n y m i ,  d z i a ł a m i  i  p o c i ą g a m i  a u t o m o b i l o w y ­
m i ,  s u n ą c y m i  w n i e s k o ń c z o n y c h  s z e r e g a c h .  In­
n e  m i ,  b o r z n e m i  d r o g a m i  w r a c a j ą  z  f r o n t u  n i e ­
p r z e l i c z o n e  w ó z k i ,  w i o z ą c e  r a n n y c h .  J e s t  t o ,  
j a k  w s p o m n i a ł e m ,  —  o ś w i a d c z a  k o r e s p o n d e n t —  
je d n a -  z  n a j s t r a s z l i w s z y c h  b i t e w  t e j  w o j n y .  Nie 
mija jednej godziny, b y  fe tej lub z tamtej stro­
ny n i e  podejmowano ataków-, lub kontrataków. 
A  w a ł k a  t a  t o c z y  s i ę  z  t a k ą  z a c i e k ł o ś c i ą ,  j a k i e j  
j e s z c z e  n i g d z i e  na- ż a d n y m  f r o n c i e  w r t e j  w o j n i e '  
n io  w i d z i a ł e m .  W o j s k a  m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h !  
p o w s i r z y m u j ą  m a r s z  K a s y n u .  T o  t e ż  U o s y a n i e  
■ o g r a n ic z a ją  s i ę  p r a w i e  n a  c a ł y m  f r o n c i e  d o  o -  
b r o n y ,  t u  i  ó w d z i e  t y l k o  p o d o j - m u ją c  lo d o s o b n io ^  
n e  a t a k i ,  “  ’ * ■ •

A m s t e r u a i . 1,  3  l i p c a .  
W o j s k o w y  w s p ó ł p r a c o w n i k  » T i m a s a *  p o d n o -  

a i ,  ż e  a t a k  s p r z y m i e r z o n y c h  wro j s k  a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k i c h  i n i e m i e c k i c h  n a  p ó ł n o c  o d  Ł u c k a  
j e s t  n a j d o n i o ś l e j s z y m  w y p a d l u e i r  w o j e n n y m  
n a  f r o n c i e  w s c h - o d n im .

0  w - a l k a c h  p o m i ę d z y  S t y r e m  a  S b o c - h o d e m  
p i s z e  ó w  s p r a w o z d a w c a :

» C a l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t y c h  a t a k ó w  p o l e g a  
n a  t e m ,  ż e  g d y b y  o n e  p o s u n ę ł y  s i ę  j e s z c z e  t y l ­
k o  o  k i l k a  m i l ,  dziata nieprzyjacielskie będą 
mogły ostrzeliwać kolej Łuck- -Kowel. S k u t ­
k i e m  lo g o  I i o s y a m c  n i e  m o g l i b y  u t r z y m a ć  w a ż ­
n e g o  p r z y c z ó ł k a  m o s t o w e g o  n a d  S t o c h o d e m .  
O m ó w i t e s z y  z d o b y c i e  L i n i e w k i  n a  t y m  o d c i n k u  
p r z e z ,  w o j a k a ,  s p r z y m i e r z o n e ,  d a j e  » T i m e s «  w y ­
r a z  n a d z i e i ,  ż e  K o - s y a n i e  z d o ł a j ą  u t r z j T n a ć  s i ę  
w  Ś w o d n i k a c h  i  S c k u l u .

zw ycięzye n ie rnoze. S . T .

Rssianis w Kolcmyi.
B e r l i n ,  3  l i p c a .

„ L o k .  A n z o i g e r ”  d o n o s i  ?  I f a g ś :  Z  T e t e r s b i n g a  
d o n o s z ą  o f i e y a l i r i e ,  ż e  w o j s k a  r o s y j s k i e  o b s a ­
d z i ł y  K o ł o m y j ę .  O f i c y a l n y  t a n  k o m u n i k a t  r o ­
s y j s k i  z a z n a c z a ,  ż e  K o ł o m y j a  j e s t  w a ż n y m  p u n ­
k t e m  w ę / l o w y m  k o l e j o w y m .

UtyfilonR aktyp Konnicy rosyjskiej
- (Te l. w ł. »N o w c j R e fo rm y*).

Wiedeń, 3  l i p c a .
e M H i a g s z c i t u n g c  d o n o s i  z  w o j e n n e ;  k z ra t e r y  

p r a s o w e j :

Konnica rosyjska rozwinęła regularną alccyę 
wojenną.

N a  b u k o w i n i e  d y w i z y a  k o n n i c y  r o s y j ­
s k i e j ,  z s i a d ł s z y  z  k o n i ,  s z ła -  d o  a t a k u  p r z e c i w k o  
n a s z y m  s t a n o w i s k o m  N a  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  

z d o ł a ł a  n a w e t -  d o t r z e ć  d o  n a s z y c h  r o w ó w ,  a l e  
została o d p a r t a  w walkach n » rękę pośród cięż­
kich strat. C o f a j ą c e  s i ę  m a s y  z o s t a ł y  ogniem 
wojsk autdr/acko-węgierskich -zdzies:ątkuwane.

N i e s ł y c h a n y m  w p r o s t -  b y ł  i n n y  a t a k .  N a -  p ó ł ­
n o c  od Kotomjd i Obertyna r u s z y ł a  k a w a l e t y a  

• r o s y j s k a  k o n n o  d o  s z t u r m u  p r z e c i w k o  n a s z y m  
^ s t a n o w i s k o m  u f a n y f i k  r w a n y m  Atak załamał 
się w  naszym ogniu, J e s t  t o  n o w y  d o w ó d ,  j a k  
k o m e n d a  r o s y j s k a  bezwzględnie r z u c i ,  na ofia­
rę meteryal ludzki,

W a M  u  $$radi fiukouiMsklrh.
Wiedeń. 3 lipca. 

»Wit*uer Allgememo Zeił iiuff«. doimsi «  Bu­
dapesztu:

»A z  E st« doacu  z  Bukaresztu:
W  górach bukowińskich toczą się nad/wy 

crajnie gwałtowne walki. Dowiaduję się z nad 
granicy bukowińskiej ze źródJa jaic najlepszego, 
że Rosy.uiie w  dolinie Butny,pod Seletynem, Ja- 
kobenaanł i Kirlibabą ponieśli wielkie ktęski, 
tracąc tysiące w. zabitych, rannych i wziętych 
do mftwnli.

D a  skaleń w; wę-itea rosyuskic, UcŁftce

0te»izyw3 gnpieSska.
Lazyiea, 3  l i p c a .  

„ B a s e l e r  N a c h r i c h t e n "  d o n o s z ą  z  F a r y ż a :  
Z a p o w i e d z i a n a  a k e y a  w o j e n n a  na f r o n c i e  an­

gielskim w y w o ł a ł a  t u t a j  ż y w o  z a d o w o l e n i e .  —* 
A ż e b y  z a p o b i e d z  z n i o r i e r p l i w  e n iu  o g ć d u ,  k r y ­
t y c y  m i l i t a r n i  p r a s y  t u t e j s z e j  p o d n o s z ą ,  ż e  An­
g l i c y  w p r o w a d z i l i  n o w ą  m e t o d ę  d o  w a l k  o r t y -  
l e r y i .  i  d o  d z i a ł a ń  w y w i a d o w c z y c h ,  k l ó r e  m a j ą  
n a  c e l u  s t w i e r d z a n i e  D u t k ó w  o g o i a  d z i a ł o w e ­
g o  i w i ę z i e ń ,  c  n a  j i e w n y m  p u n k c i e  t u  e p i z y j i t -  
c i e ł a .

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  p r z y n o s z ą  m n ó s t w o  
s z c z e g ó ł ó w  o  t y c h  w y c i e c z k a c h  w y w i a d o ­
w c z y c h ,  w  k t ó r y  c i i  b i o r ą  ( n a w e t  i i d z . i a ł  t ro n a w ta c  
n i  d o  t e g o  s z y h k o b i e g o w i e

N i e  w s z y s c y  k r y t y c y  m i l 1 l a r  n i  i d ą  z a  p o ­
w s z e c h n y m  p ę d e m .  I  l a k  w s p t p m c o w n i k  w o j-  
s k u w y  „ J o - u r n a l  d e s  D e b a i s “  p o w i a d a  z  p r z e k ą ­
s e m ,  ż e  b i t w a -  n a  f r o n c i e  a n g i e l s k i m  znajuuif 
się jeszcze w  chmurach. G e n e r a ł  D a c r o i x  p i s z e ;  
„ R z u c a j ą c  o k i e m  n a . r o z m a i t e  f r o n t y ,  w i d z ę  o- 
f e n z y w y  k o a l i c y i  w  z . t c z ą * ik .D C h ,  t u d z i e z  z a p o ­
w i e d z i  o f e n z y w .  A l o  n i e  z n a m y  zamiarów ko­
mend naczelnych i  n i e  w i e m y ,  w  j a k i  s p o s ó b  
o f e n z y w y  m a j ą  b y ć  p r z e o z y w i s t n i i o n o " .

Pałowania "da DpariCKnis 
pmacśo Fi.22 J M̂ rg.

Zurych, 3  l i p c a .  
» T a g e s a i i Ł e i g e r « :  d o n o s i  z  P a r y ż a  o  b a r d z o  

w a ż n y i h  z a r z ą d z e n i a c h  f r a n c u s k i e g o  k i e r o w n i ­
c t w a  w o j s k o w e g o ,  k t ó r o  r o z p o c z ę ł o  przygoto­
wania d c , o p r ó ż n i e n i a  prawego brzegu Mozy pod 
Verdun’em. W i a d o m o ś ć  t ę  .p o d a ją  w s z y s t k i e  
w ł o s k i e  d z i e n n i k i  w t e l e g r a m a c h ,  o t r z y m a n y c h  
z a  z e z w o l e n i e m  c e n z u r y  f r a n c u s k i e j  o t1 s w o i c h  
k o r e s p o n d e n t ó w - w  P a r y ż u .

---------------- o------  ■ — -

Sytuacya wojenna.
Berlin, 3  l i p c a .  

Znamy k r y ł y - k  w o j s k o w y  n ie m a o c ld ’ m a j o r ;  
S  e  h  r e  i  b  e  r s  h  o  f  e  n ,  o m a w d a j ą c  o g ó ln o  p o  
l - o ż c a ie  w o j e n n e ,  o ś w i w l e / . a :  w  „ B e r i .  Z x g ‘ ‘ :  . W  
n u c  w ś z y s l k i c l t  m d c a s fe - tw , p r o w a d z ą c y  e h  w o j ­
n ę ,  znajdują się obecnie w siadyum kryty 
cznem. N a s i  n t e p r z y j a c - i e l e  z n a j d u j ą  s i ę  t a k  s a ­
m o ,  j a k  i  m y ,  u szczytu swych wysiłków-. Z b ie ­
g i e m  w o j n y  j e d n a k ,  n a u c z e n i  d o ś w i a d c z e n i a m i  
[W  t r a f i  Li r o z p o c z ą ć  s w o j a  a t a k i  n a  m o c a r s t w a  
e e u t o i n o  w n i ę j  w i ę c e j  o  t y m  s a m y m  c z a s i e .  
O i g a n i z a c y a -  a k c y i  . n i e p r e y j a i  i e l s k i c i  —  n a l e ­
ż y  t o  p r z y z n a ć  —  s t a ł a  s i ę  '- ó w - n ie ż  e n e r g i c z u i e j -  
o ż ą  i  ł i a r d z i e j  j c e l u o l i t ą ,  G d z i e  t e  a- a t a k  s i ę  r o z ­
p o c z n i e ,  z  l e n t  s i ę  p o  c z ę ś c - i  n a s i  w r o g o w i e  w y  
g a d a l i .  G h c ą  o n i  w  k a ż d y m  r a z ie -  p r z y  p o m o c y  
s w y c h  w i e l k i c h  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  i  i n n y c h  
ś r o d k ó w  p o m o c n i c z y c h ,  k t ó r e  m a j ą  z a w s z e  de 
d y s p o z y c j o ,  u t r u d n i ć  n a m  o s t a t e c z n o  z w y c i ę ­
s t w o .

B y ł o b y  z a > U - p ie n ie m ,  g d y b y ś m y  c h c i e l i  t c  
i j a w . s k a ,  p o  d w u l e l m e n i  t r w a n i u  w o j n y ,  w y ­
k r e ś l i ć  z  p o r z ą d k u  d z i c i u r o g o  M im o . t o  j e d n a k  
• o g ó ln e  p o ł o ż e n i e  w o j e n n o  b y n a j m n i e j  n i e  d a - jo  
p o w o d u ,  b y ś m y  m i e l i  c z a r n o  z a p a t r y w a ć  s i ę  n a  
p r z y s z ł o ś ć .  J e ż e l i  n i e p r z y j a c i e l e  n a s i  t w i e r d z i ] ,  
ż o  i c h  o r g a n i z a e y a  w o j e n n a  p o c z y n i ł a  z n a c z n o  
p o s t ę p y ,  t o  myśmy również niczego nie zanie­
dbali i tak samo. jak dotąu, dalei kroczymy 
pod tyra względem na czele wszystkich państw, 
prowadzących wojnę

P o ł o ż e n i e  n a  z a c h o d n i m  t e a t r z e  i  w o jn y  d o c h o ­
d z i  j u ż  d o  m a x i u i u m  O f e n s y w ą  r o s y j s k a  n i e  
. p o w o d o w a ł a  n i g d z i e  ż a d n e g o  o d c i ą ż e n i a .  —  

R - o z - l i  / y g a j ą c e  w a l k i ,  k t ó r e  n a s  c z e k a j ą  b ę d ą .  
n i e w ą t p l i w i e  b a r d z o  c i ę ż k i e ,  a ł o  n i e  w ą t p i m y ,  
ż e  w y p a d n ą  o n e  n a  n a s z ą  k o r z y s t  A n g i e l s k ą  
o t e n z y w a  z n a j d u j e  s i ę  d r ę n u r o  w . j r o c z ą t k u .  
s w e g o  r o z w o j u .  D f c n z y w a  r o s y j s k a ,  p o d j ę t a  n »  
R o n c i e  - i O O - k i l o m e t r o w y m ,  w y k a z u j e  s u k c e s y ,  
a l e  t e ż  i  n i e p o w o d z e n i a ,  o  L ^ o r y c h  z  g ó r y  w ic -  
d z t c h ś m y .  Sukcesy rosyjskie, okupione życiem 
setek tysięcy ż o ł n i e r z y ,  istnieją w p r a w d z i e  je­
szcze, aie j u ż  zaczynają znikać. R o s y a i u i  s ł r a  
c i i i  d o t ą d  j u ż  p t a w i o  j r o S o w ę  z d o b y t e g o  w  s t r a ­
s z l i w y c h  r r a ł k a c l i ,  z  o ł b t z y m i e r n i  w y s i ł k a m i ,  
t e r e n u ,  a  t e m  s a m e m  p a d ł a  i  w i e l k a ;  m-yM s t n  
l o g i c z n a ,  k t ó r a  p r z y ś w i e c a ł a  o l c u z y w i c  rosyj­
s k i e j ,  a k t ó r a  b e z  w a t ą ł i e i i i a  mne, w i ę k s z e  c e l j  
i n i a ł ?  o ,'! o k u .  '
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K r-k ów , 3 lrpca,

■ * k  ipakój dany  śp. ^ a n a  Ferdynanda tibędzie 
5fis- _ o gwtetnr' 9 rauo w katedrze na W a  

Wen* Jałahoe oabossńatr^o. W czasach przt-dwejcn- 
■ yc ł aatoateństwo to odbywało się w dniu 28 
«aerwe», Łtódego raku tj. w  roezmicę zg*>nu cesa- 
f u  Ferdynanda od '‘zaau zaś trag-edyi se-ajewskiej 
<B8 T j * n  1914) iałutna ta uroraysi^ść odbywa 
^  w  djBU j  łfpc*

Z Siedzieli. Po dłuższej seryi dni poch aurnych, 
4 nawet deszczowych, wróciło słońce i  wczoraj mię­
dlmy po raz nierwszy w  tym roku kanitularuą, 
upalną niedzielę. Przez cały dzień słoneczko do­
grzewało bardzo silnie, termometr wskazywał w 
południe 27 stopni Ceisiusza. l Tpał jednak nie po­
wstrzymał wielu Krakowian od opuszczenia miasta 
i ndaria się na dalszą przechadzkę na wieś, gdzie 
żyta już dojrzewają, a wkrótce rozooozną się żni­
wa. Ze względu na zbiory sian? i rozpoczynające

Pierwszy zabrał głos ref tor K o s t a n e c k i  i w  
gorących słowach podmósł szlachetną inieyatywę 
ks. biskupa i podziękował młodzieży za jej ofiarną 
i pełną poświęcenia pracę. Profesor dr M a r c h ­
l e w s k i , 1 jaku kieruwnik akcyi szczepienia ospy, 
przedstawił dokładny oDraz działalności grup 
szczeniących, które zabezpieczyły przed zarazą o- 
koło dwóch milionów osób i złożył podziękowanie 
uczestnikom. Dziękując następnie księciu biskupo­
wi. wręczył artystycznie -wykonany adres na per­
gaminie z podpisami wszystkich, którzy współ­
działali przy szczepieniu.

Mowę prof. dra M a r c l i l e w s ł s  i e g o  przyjęto 
oklaskami poczem wstąpił na katedrę profesoi Air 
Emil G o d l e w s k i  (syn) i przedstawił działalność 
kolumn sanitarnych K. B. K., w  szczególności 
walkę z tyfusem plamistym. Podziękowaniem księ­
ciu biskupowi za opiekę, którą otacza stałe dzia­
łalność kolumn sani+arnvch, zakończył profesor 
Godlewski owe przemówienie, w którem domino­
wała nuta nadziei, że społeczeństw o nasze z przejść 
dzisiejszych wyjdzie, mimo wszystko, uzdrowione 
i wzmocnione na duchu, a samopomoc, jaką rozwi-

jię  żniwa, ustalenie się pogody jest bardzo pożą- j ja, będzie dla niego zaczątkiem dalszych starać na
dane.

W Ostatnich dniach miasto się już nieco w lu- 
dniło. Brak przedewszystkiem ruchliwych studen­
tów, tórzy wyjechali na wakacye, a następnie o- 
becnie rozpoczęła się wędrówka rodzin do misisco-

tem polu, może juz w  innych, daj Boże, lepszych 
warunkach.

Swawolna zabawa. Na ulicy Skawniskiej nad 
Wisłą podczas zabawy wczoraj wieczorem strącili

_ _  .  —i_ rówieśnicy z huśtawki 15-lotniego chłopca, Jana
wości klimatycznycl i do letnisk. Pierwsza serya Szawskiego, który, upadając, złamał lewe udo. — 
Kralrowian na wilegiaturę już wyjechała Pociągi Zawezwano lekarza pogotowia, który zaopatrzył 
odjeżdżające w stronę Zakopanego, Rabki i Eryni- biednego chłopaka i przewiózł go na oddział elii- 
ey, są t v ostatiiego miejsca zajęte, na dworcu rurgiezny do szpitala św. Łazarza, 
przed ich odjazdem stale panuje natłok. Oczywi- 1 Tytoń będzie? Wczorajsza ostrawska uMorgen- 
w .e ta dobrowolna sezonowa >ewakuacya« miasta Zeitung* donosi z kół rzekomo dobrze poinformo- 

iest tr masową, jak w czasach pokojowych wanych, że w  bieżącym miesiącu skończy się istnie- 
Mmejąre bowiem warunki zmuszają nitjednegc jąca od sześciu miesięcy mizerya tytoniowa. We- 
K rr^.owianina, który stale wyjeżdżał na wilegiatu-i dług zapewnienia tego pisma, trafiki będą stale 
Te o pozostania na mieiskim bruku. otrzymywać zapasy tytoni i papierosów w takiej

łprowiiacya rui* -ta. [Dostawa jaj. -  Mąka ilości, jak w  czasach pokojowych. Równocześnie 
ehh Iowa, — Brak tłuszczów. — Węgiel i nafta. — jednak »Morgen-Zeitung« donosi, że ze Względu na

wielkie zapotrzebowanie, palacze Dęctą mogli na­
bywać tylko ograniczoną ilość papierosów i tyto- 

przed połudriem 92-gie niu

niecona spiawiła, że zgromadzili się ciekawi, któ­
rych jednak około wieczora rozproszono po wystą­
pieniu osobistem prezydenta policyi. Z nadejściem 
ciemności przybyło więcej publiczności, w  szcze­
gólności mężczyźni, niestety także rozmaici żołnie­
rze, w większej części jednakże wyrostki. Rzekomo 
dlatego, że z domów poblizkieh lano wodę, rzuca­
no kamieniami na pewną kawiarnię. Zbiegowisko 
stało się większe, aż w końcu polieyanci i wojsko 
oczyściło miejsce. Część młodocianych demonstran­
tów ujęto i nie ujdą oni karze. Cala ludność uspo- 
sooiona patryotycznie i w szczególności rozsądni 
dorośli, potępiali, jak to było można słyszeć, ten 
rodzaj ludzi, który za każdą cenę chciał mieć swój 
tumult1*.

Rejjcrtoar teatru uiiejsLiegu w K.akowiu 
Im Jul. Słowackiego.

\Y puiii działek, dnia 3 linca: teata zamknięty. 
W e wtorek, dnia 4 łipca. „Banem Cyga/iski11. 
We środę, dnia 5 lipca: teatr zamknięty.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W  poniedziałek, dnia 3 lipea: ^Dookoła miłości* 
W e wtorek, dnia 4 lipca: 2Gniazdo rodzinne*.

L liżka cen bydła — Zapasy cukru'.
\ Kurzt delegata r. dra Adama F e d c r u w i  

1 a a ®dbj ło się wczonr.j
1 rzędu od wyDuchu wojny posiedzenie aprowiza- Zamieszczając wiadomość powyższą, zaznaczyć 
ryjne, przy udziału renrezentantów gminy, władz • musimy, że zapewnienia takie pojawiały się już kii- 
1 świata przemysłowo-kupieckiego. ta razy w pismach niemieckich, niestety jednak

Na konferencyi wczorajszej stwierdzono przede-f skończyło się tylko na zapewnieniach, gdyż brak 
wszystkiem, że o braku jaj w Krakowie obecnie ytoniu i papierosów nie tylko nie ustal, lecz się 
niema mowy, gdyż gmina sprc wadziła dostateczne iększył. Jest to tem bardziej dziwnem, że w fa- 
icł zapasy w ostatnich OK-sach. Wystarczy wspo- brykach jest i tytoniu i papierosów dosyć, 
umieć, ż" gmina, skoro jaj w Krakowie zabrakło. mąst _
w ostatnich ygoduiach sprowadziła ich 2 330 koo Z G  S W I s t f i -
1 odsprzedaje jo publiczności w sklepach miejskich
obecnie po 16 halerzy za sztukę. W sklepach tych Żołnierze zmarli w Pradze. Czeskie pisma dono- 
jjedna osoba może teraz nabyć najwyżej 5 sztuk >ż do dnia 10 czerwca b. k  pochowano w  hono-

Obecne zapasy mąki, znajdujące oię w posiadaniu rowym grobowcu na cmentarzu ofszańskim w Pra 
gmiiiy, wystarczą najwyżej do końca Dieżacego dze 1.000 żołnierzy, zmarłych tam od ran i wshu- 
miesiąca, zwłaszcza małe są zapasy mąki cklebo- toK chorób w ciągu ostatnich dwóch lat. Dla ści 
wej. Jeżeli transporty tej ostatniej mąki wkrótce słości należy dodać, że podana cyfra obejmuje 8 
do Krakowa nie nadejdą, wówczas — jak to na oficerów i y92 żołm, rzy. Austryacko-węgierskich 
konferencyi podnoszono —  cena chleba. bęuzie pod- żolnierzT umarłe tam 943 (w tem k ’Lku legionistów 
wyższoną, gdyż chleb będzie pieczony z mąki polskich), rosyjskich 47, serbskich 2. Z pogrzeba- 
pszennej, a więc droższej. Przy tej sposobności nych żołnierzy przynależało: do Czech 268, Mora- 
zwracaii uwagę niektórzy uczestnicy konferencyi 37, Ślaska 18, G. Austryi 20, Dolnej Austryi 
na zarzuty, jakie czynią konsumenci niektórym 3fi> Tyrolu 24, do Styryi 21, do Bośni i Hercogo 
piekaiiom krakowskim, mianowicie zdarza się czę- winy 20, do G a l i c y  i 116, Węgier 314, Cliorwa- 
rto, że sprzedawany publiczności clileb jest kleisty, ry i i Slawoi.11 9, Bukowiny 7, do innych krajów 
gurzki i ciężki, a zawiera często duże kawałki zie- austryaekich 42, a przynależności 25 żołnierzy nie 
mniaków. zdołano stwierdzić. Muzułmanie pochowani są w

Zapasy fasoli, kaszy jaglanej, pęcaków, perlów- osobnych grobach, twarzą na wschód. 
k> 1 ryżu na razie są wystarczające Fasoli publicz- NaLożeństwo żałobne w Wiedniu za poległych 
aość kupuje niewiele, a to z powodu braku tłusz- P°d Rokitną. Komenda stacyi zbornej Legionów 
czów, których jest coraz mniej. Gmina krakowska polskich w  W iedniu urządza przy współudziale Li- 
posiada tych tłuszczów bardzo mało. gi kobiet w dniu 4 lipca b. r. w kościele polskim

Natomiast gmina posiada dość znaczne zapasy na Rennwegu nabożeństwo żałobne za poległych 
mydła, lecz na razie tego artykułu nie sprzedaje, pod Rokitną w dniu 13 czerwca 1915 roku ułanów 
gdyż publiczność może go nabyć w sklepach pry- 2 szwadronu Legionów polskich. Nabożeństwo, 
watnych. które rozpocznie się o godzinie 10 rano, celebrować

Starych ziemniaków posiada gmina w  zapasie będzie ks. biskup dr Władysław B a n d u r s k i .
17 wagonów. Ponieważ już wkiótce ukażą się na Udekorowanie legionistów w Wiedniu. (WBW). 
targu nowe ziemniaki, przeto gmina już więcej nie Wiedeń, 30 czerwca. Wiedeńskie Biuru prasowe 
będzie zakupywała dalszych ich zapadów. donosi: W  czwartek, dnia 29 z. m., odbył się ma

W  ostatnich czsach powiększyła gmina dość zna- placu musztry w X. dzielnicy wiedeńskiej akt fie- 
-znie zapasy węgla. Jak już nieraz donosiliśmy, ■ koracyi legi snistów. przebywających obecnie na

stacyi zbornej Legionów polskich przy X., Lai- 
mdckergasse 17.

O godzinnie 10 rano załoga stacyi ustawiła się 
na placu ćwiczeń, a komendant stacyi, major Ro­
man A l b i n o w s k i ,  wywoławszy legionistów, 
przeznaczonych do udekorowania, przed front, w 
przemowie zaznaczył radość, że do wieńca zasług, 
położonych przez Legiony w waice z wrogiem, no­
we przybywają listki. Dzielnym żołnierzum, którzy 
osobista tężyzną przyczyniają się do chwały na­
rodu, należy się cześć i uszanowanie.

Major Albinowski udekorował następnie .sekcyj­
nego Wilhelma G r o 11 a z 4-go pułku piechoty 
srebrnym medalem I. klasy za waleczność, zaś sek 
cyjnyeh Stanisława M i e l n i k a  i Jana K r y s ę ,  
jako też starszego żołnierza Józefa D y r d ę — 
wszystkich trzech z 1 pułku piechoty srebrnym 
medalem II. klasy za waleczność.

Komendant stacyi zbornej podziękował następnie 
w gorących słowach biskupowi drowi B a n d u r -  
s k i e m u 5 reprezentantowi N K, N. drowi H a- 
b i c h t o w i  za icli obecność w tym uroczystym 
akcie żołnierskim, poczem odbyła się przed udeko­
rowanymi żołnierzami i gośćmi defilada, prowa­
dzona przez asp. of. B u c k i e g  o. Po defiladzie 
legioniści wynieśli okrzy k na cześć oficerów sta­
cyi, a to: komendanta majora Albinowskiego, po- 
roczników dra Macieszy i hr. Michałowskiego, oraz 
chorążego dra Stocha, poczem w ordynku wojsko­
wym wrócili do koszar.

Kongres uciśnionych norodów w Lozannie. »Ber- 
liner Tageblatt* donosi z Lozanny: Na posiedze­
niu kongresu z dnia 29 czenrca uciśnionych naro­
dowości w Lozannie zabrał głos poseł do Dumy 
Ł e m p i c k i ,  oświadczając między innemu

»liządy teroru i korupeya — oto broń, którą po­
sługuje się Rosya w  walce z Polakami. Następnie 
mówca powoh/wat się na. doniesienia dzienników 
rosyjskich, aby zcharakteryzować straszliwy po­
spiech Rosyan w niszczeniu krajów, domów i ludzi 
w  Polsce. Żąifhł on zemsty za to postępowanie. — 
Pod rządami rosyjskimi żyjemy w  niewoli, nie 
chceniu już wracać do tej niewoli. Bez niepodle­
głej Polski nie może być trwałego pokoju. Droga 
do wolności uciśnionych narodów wiedzie przez 
bramę Polski

Po mowie Łempickiego nastąpiła dian., tyczna 
scena. Delegat Białorusinów i Łempicki padli sobie 
w objęcia i ucałowali się, symbolizując w ten spo­
sób braterstwo obydwu narodów celem wspólnej 
walki z ciemnotą.

Zbiegowisko w Monachium. W  pismach nade- 
Bzłych dzisiaj z Niemiec czy tamy: „Dvrekcya po­
licyi w Monachium wydaia sprawozdanie urzędo­
we tej treści: Dzisiaj w południe zgromadziło się 
trzy  Placu Maryackim i przy ratuszu kilka Kobiet, 
które ns. targu nie dostać nie mogły i żądały w

loncert pod znakiem 
„Ratujcie dziecK

Niezwykle cicitaiwy i wzamszający koncen xł- 
fcył się w so-botę staraniem i 1 inicyaiywy Insty­
tutu muzycznego. Ilajslo „ratujcie dzieci11, którem 
rozbrzmiewa dziś cały obszar ziem polskich, zna­
lazło wdzięczno eclio i w  naszym Krakowie a do- 
wo-dtm tugo była wypiełnkma sala restauracyjna 
Hotelu Saskiego, która po raz pienwszy w odno­
wionej szacie posłużyła jako sala koncertowa, el- 
ttana z uznania godną gotowości.* przez właścicieli 
na cel tali go lny poparcia.

Frotgram koncertu obejmował przeważną część 
numerów popisu wyższy cli Uas Instytutu muzycz­
nego. o którym na tem miejscu przed kilku dniami 
szerzej pisaliśmy.

Niosły(410100 miłe wwaćenio iwywoialy w pierw­
szej części produkcja popisy dzieci, które ae zdu­
miewającym w  podobnych warunkach pokojem 
zachowały się na estradzie i bez zarzutu wywią­
zały się z zadania. Popisywali się tu nieletni ucz­
niowie: Dreibnerówiia, Liehermann, Lach?, Gott-
hdbówna, Wożniakówna, Gołosińska i Fruhling a 
Klas piroŁ Riuozymskiego, p Kaufmaenówny. i 
Przeorskiego.

Miłą niespodzianką w dnigiej części była gra na 
wiolonczeli p> Stępińskiego, który precyzyjuie za­
wtórował do Elegii Masseneta Poza Teszł.ą nume­
rów znanych z poprzedniego popisu w wykeiian-iu 
pp Fryziówny, N aa i emski ej, lir DzifduszyekiegO i 
Rillaga z klas prof. Umlaufowej i GiebuNowskiego, 
prawdziwą okrasą było Andante z koncertu Mo­
zarta, odegrane przez hrabiankę Potocką z witl- 
kiem poczuciem 6'yhi i myizj^kaJności.

Sukces wielki i gorące oklask, zebrały aczcnnioe 
szkoły śpiewu prof. Wannirta, p: Krawc/.ykówna, 
Oświęcimska, Rocheńgka, Baronówna i Umlaufów- 
na. Ta  ostatnia, najmniej skrępowana tremą, od­
śpiewała z powmeścią rutynowanej śpiewaczki 
aryę z „Cyganeiyi11, epanowaną technicznie i mu* 
zyhaiinte w (zupełności.

Najefektowniejszym, prawdziwie artystycznym 
numerem programu, był koncert f-molł Chopina, 0- 
degrany na 2 fortepkiniaich przez p. Klarę Umliuifo- 
wą. i p. Z. Dygata (najleg zego z jej uczniów).

Wywdzięczając sBę za oklaski p. Umiaufowa do­
dała nart program Balladę As dur Chopina, która 
pod Dalcami świetnej pianistki purywa wdziękiem 
dekla macy i i brawurą techniki. Z.

w e zoczy ły  i  ostrzeliwały o 20 km. na południe 
od H  a e f  1 ■ n g  o trzy n ieprijjac ie lsk ie  anty- 
torpedowce, jak  eię zdaje, typu ^Nowok*. Nie­
przyjaciel 1 urazu zawrócił i wśród deszczu u- 
ciejd.

W  godzinę później ukazały się na wschodzie 
nowe k łęby dymu, nasze łodzie torpedowe pu­
ściły się w  tę stronę. R y ły  to dwa nieprzyjaciel­
skie krążowniki, jak  się zdaje, jeden z  klasy 
^Makarów*, drugi z  klasy »01eg«,~ tudzież 5 
nieprzyjacielskie h antylorpedowców. Nasze lo­
dzie torpedowe zbliżyły się do ataku i zwalcza­
ły nieprzyjaciela .orpedam? i arfyleryą. W  spo 
sób itiewątpliv/y e twierdzono Lilka dexonacjrj u 
nieprayjacaela. Z początku walki wziął n ieprzy­
jaciel nasze łodzie pod gw ałtowny ogień wszel­
k iego kalibru, ogień ten jednakże po <xwych de- 
tonącyeh znacznie zmatai P rzy  zapadającej 
m gle przeciwnicy rozjechali się.

kopalnie galicyjskie zaspakajały zaledwie 60 pro­
cent zapotrzebowania w naszym kraju, resztę wę­
gla sprowadzano z kopalń przeważnie gómo-ślą- 
Bkich. Ponieważ w tym roku pozakrajowe kopalnie 
nic będą w  stanie dostarczać węgla do Galicyi, 
przeto z końcem bieżącego roku może być u nas 
źle z kwestyą węgtówą i tem się tłomaczy apel ko- 
rnisyi aprowizacyjnej, ażeby bogatsza publiczność 
już teraz zaopatrywała się w opał.

Zapasy nafty są na razie wystarczające, ale pó­
źniej, w jesiennej i zimowej porze, kiedy zapotrze­
bowanie będzie większe, nafty może zabraknąć, 
nadto nic jest wjkluczonem, że jej cena może być 
podwyższoną.

Spęd bydła rogatego i nierogacizny w ostatnim 
tygodniu był większy, ceny spadłj-, chociaż nie­
wiele; w  najbliższym tygodniu ceny mięsa drugiej 
jakości będą w  taryfie maksymalnej zniżone. — 
Oczywiście zniżka ta zbyt wielką nie będzie.

Cukru w sklepach krakowskich jest obecnie zna­
cznie więcej. Na posiedzeniu wczorajszem podno­
szono raz jeszcze kwestyę rozdziału zapasów cu­
kru, co ma być przydzielone gminio krakowskiej.

Konferencja w sprawach miejskich. Dzisiaj o g. 
10 rano odbędzie sie w  magistracie krakowskim 
konfereneya w  ważnych sprawach mtójskich przy 11- 
dziale przedstawicieli zarządu miasta, komendy 
twierdzy i władz rządowych. Porządek obrad 0- 
bęjmuje wrodzy innemi sprawy drogowe, miejskie 
st rawy sanitarne, rogulacyę obu brzegów Wedy, 
zasklepienie Rudawy*, wres-zcie rozszerzenie z:dila- 
dów wodociągu miejskiego. Obradom przewodni- 
cT.ye, będzie prezydent miasta dr L o o.

O ulgach podatkowych za czas wojenny, o prze­
niesieniu miasta Krakowa do II klasy podatku do- 
Imowo-ezynszowego i kapitalizacji procentowych 
,zalogiości, wygłosi odczyt poseł dr G r o s s  w po­
niedziałek, dnia 3 lipea o godzinie 6 'A wieczorem 
.w sali Rady powiatowej przy ulicy Pijarskioj L. 1. 
Odczyt ten odbywa się z inieyatywy Towarzystwa 

.właścicieli realności Wielkiego Krakowa, które 
pragrda członków swoich, oraz wszystkich właści- 

,cieli realności dokładnie zapoznać z treścią i in- 
jW pertacyą nowych rozporządzeń. Członkowie i go­
ście miłe widziani.

i Kolumny sanitarne K. B. K. W  sobotę po polu- 
jdniu w auli uniwersytetu Jagiellońskiego zgrom?- 
i dzid się licznie profesorowie wydziału lekarskiego, 
I oraz młodzież uniwersytecka płci obojga, która 
/uczestniczyła w pamiemem dziele wypraw po kra­
ju, celem szczepienia, ospy i zwalczania tyfusu pla­
mistego. Celem zgromadzenia było publiczne zda­
nie sprawy z akcji -wczepienia, ospy- onu z mnych 
zabiegów sanitarie, eh X. B. K. W  pierwszym raę- 
ósio obecnych zasiedli: książę biskup S a p i e h a ,  
ks. arcybiskup S y m o n, delegat dr Adam F e d 0- 
r o w i c z .  Paweł ks. S a p i e h a ,  jako preafa Czer-

W o |  1 1  a ,

Zajęcie Kofomvi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersomg, 3 lipca. 
(Agencya petersburska). Kołomyja,^ gttzie 

schod-zą się najważniejsze koleje z  Bukowiny, 
jest w  naszych rękach.

rts^isbl.
(Teł. c. k. Biura, koresp.)

Wiedeń, 3 lipca.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Ro- 

sj7 ski bćuletyn z 29 czerwca:
Front zachodni: W ojska gdnerała L  e £ z y- 

c k i e g o  zaatakowały w czoraj przeciwnika w 
obszarze nitódzy Dniestrem a  l  m tc ie  po  p rzy ­
gotowaniu artyleryjslriem i  mimo rozpaczliwe­
go  oporu zadały mu ciężką klęskę. Trzy linie 
jego  row ów  wzięto. Zacięte w alk i rozpoczęty 
się w  odcinku Czortowca, dopływu Dniestru, i 
Ozeremioezu, dopływu Prutu. Również pod maa 
stem K u t y  nasze wojska śmiałymi atakami, 
przy współdziałaniu wszystkich gatunków bro­
ni, zadały  nieprzyjacielowi, ciężkie straty. Do 
wczoraj do godziny 7 w ieczór w  mągu dairn 
wpadło w  nasze ręce 221 o ficerów  i  10.245 żoł­
nierzy, prócz tego w ielka liczba karabinów mar 
szynowych. Jeden z naszych pułków riumań- 
skich w  walce wziął cała ciężką bateryę z 4-cli

Przed M f t r z M d i  m w  Gretyl.
Ateny, 3 lipca.

Organ byłego greckiego premiera Sbcludisa 
„N ea  Chimera1* oświadcza:

Zbliżające się w ybory do parlamentu gre­
ckiego rozstrzyga,* o  losie Grecyt. W  razie je­
żeli VenizeIos otrzyma większość, Grecya weź­
mie udział w akcyi wojennej po stratnie koali- 
cyi. Naród grecki trzyma, swój Loł w  swymh rę­

kach. Powinien sobie jednak uprzytomnić t r v  
gedye, k iore rozegrały się na dotychczasowy cb 
polach bitew i mieć na oczach los 8 e * ii  i Bel- 
g' k tóry  Grecya meże łatwe podzielić.

KMllOT iroz! J fi-ad E n K l fitEIL.
Genewa, 3 lipca.

Dziennik ateński , Enrbros * donesa, że koor 
heya postano wiła na wypadek gdyby VenizełOo 
poniósł przy zbhżaj.acyclf się wyboracn do nar- 
iamentu klęskę, obsadzić Ateny f Plreua

Demsitfrctye pruclwkn lfenlzeiosDbi.
f le l. c. k. Biura koresp.)

‘ Berno Szwajc., 3 lipca.
Jak donosi »Tem ps«, w  Atenach i  w licznych 

innych miastach greckich odbyły  się we środę 
manifestacye, na których czele stali rozpuszcze­
ni rezerwiści Szczególnie żyw e były manifeata- 
cye w  Koryncie, gdzie tłumy ludności wśród 0- 
krzj-ków: Precz z  Venizelosuiu! Zdrajca o jczy- 
znyl Żołdak cudzoziemski! przeciągały głó- 
wti cmi ulicami. W  sklepach, których v łaśoicie- 
le uchodzą za yenizelistów, powybijano szyby.

OgmobiHzacya Greay!.
(Teł. c k. Biura koresp)

Rotterdam, S lipca.
»N ieuw c Ttótterdar.ische Oourant* donosi z 

Aten Rząd grecki przyjął pro pozy cye koalicyi 
co do przyspieszenia demcbrozacy,. Będzie ono 
ukuńczuna jeszcze w  lipcu.

Ernisyn w Grecyl
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 3 lipca.
„Matam" donosi z Aten, że grecki bank naro­

dow y został upoważniony do wypuszczeaiia 
banknotów na sumę 50 miiuumów franków, 
■podkładem złcrra.

za

PmatnalaFOk o Lajpeai Itn o r—   — . u ......... „ ■■■ , n -ttuitt i i ■ . ~f

Frsncssey sacyciilti za nałęckmi*- 
ituseis zataleszcaleni fcroin.

.. ... Bazylea, 3 łipca.
Organ włoskiej socyabiej dcinokracyi »A van  

t.i«, omawiając ostatnie tajne posiedzenie Iran] 
cuskiej Izby  deputowanych, oświadcza mięotej 
innemi, że w ielu posłów socyalistyc.wnyeh tran 
cuskich podnosiło myśl natychm iastowego 7. »  
wieszenij broni. W  <spraw-o™hunu' z tego  taj] 
nego posiedzenia zaznacza iA va n t i« , że 2 a wio 
szenie broni nastąpiłoby na podstawie luuźłd 
wej do  przyjęcui dla Fraucyi, bez u t-ały tery; 
toryum f be?, odszkoaowania wojennego.

W szyscy nmwcy socyalistyczni zaznaczali 1 
naciskiem, że setki tysięcy nJodych Franeuzó^ 
wysyła się na rzeź, celem odzyskania terytot 
r jó w  francuskii-łi, ukunowanych przez N icm  
ców, jednak wszystkie wysiłki Francyi w  ty ił 
kierunku nie -nrykaziiją żadnych, najmniejszycĘ 
nawet sukcesów. M ówcy socyalistyczni podno 
“iii dalej w  swych wywodach, że N iem cy nil 
żyw ią do Francyi nienawiści, któraby nie po) 
zwalała na oddanie Francyi je j terytoryow  ber 
rozlewu krwi.

Dep. socyalistyczny L a n c a  wysuąpił wproś 
z zapytaniem, czy młodzież francuska, będąc, 
przyszłością Francyi, ma dalej isć na rzeź • 
imtó interesów angieiskich.

Rosyjski minister skoh r c wojnie
Frankfurt, 3 lipca

„FranicL Z tg 11 donos- z  Petersburga: Rosyjski* 
minister skarbu B a r k ,  omawiając budrżet ro. 
syjski, w zyw ał do wielkie, oszicz dnoóci zq 
względu na ogromne zribowiązaiita ciężące md 
Rosyi, oraz ze względu na brak dochodów 4 
prowincyj, okupiowanych przez wojaka rnepraj* 
jaeiofekie, P iz y  zestawiairuu budżetu mńtiste^ 
wyszedł z założenia, ze  wojna potrwa jeszcaę 
p izez ca ły  rok 1917.

Grecya c Tarcyn i IdS itya ,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 3 lipca. 
sMatin* donosi z Aten, że poselstwa bułgar­

skie i tureckie nie w ydają  już w ięcej paszpor­
tów  do Bnłgaryi i  Turcyi.

Z parlamentu włosk^go.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

' Zurych, 3 lipca.
P o  burzliwej scenie, wywołanej przez dep. 

soc. M affi’ego, która- zakończyła się burzliwy­
mi oklaskami na cześć Boselliego i wojska, so- 
cyalista M o r g a n  uzasadniał porządek dzien­
ny, żądający zawarcia zawieszenia broni i trwa­
łego pokoiu ze 6>mny Włoch

M o r g a r i w j wodzi, że AVłosi postąpią, pa- 
tryotyezn iej, gd y  w yzw olą  sw oje uieuprawne, 
'przez nialaryę nawiedzone ziemie, niż skały 
Trenfcina i jaskinie Krasu. W łoskie plany w  ce­
lu urzeczywistnienia zasady narodowościowej w  
razie udania się poddałyby rvod jarzmo włoskie 
w iele tysięcy Niem ców  i Siowian. Zasada ta 
zresztą kompromituje się sama w  sposób ko­
miczny, gd y  W łochy przywłaszczają sobie te- 
tytOTya greckie i albańskie, i chciałyby od mo­
rza A dryatyek iego  odsunąć wszystkie kraje. 
Tylko powierzchowny sąd może obwiniać Au- 
stro-Węgry I Niemcy o wybuch wojny, bo prze­
cież także inne państwa, a także Włochy po­
stępowały tak same zaczepnie, i już to dąży-

Pnesłlenls polityczna u . M E
(Tel. wł. >Nowej Reformy*).

Rotterdam, 3 linca 
Dzienniki tutejsze donoszą z Londynu:
Pod przewodnictwem króla odbędzie się wd 

wtorek rada koronna, która ma iozstra«°Tiąć 
snrawie Irlaudzkiej i o  mzesileniu gabineto* 
wem. Jak donosi uDaily Newe*, riesciu mini 
atrow ma zamiar ustąpić.

Pobór wojskowy w Anglii.
(TeL wł. -Nowej Reformy*).

Rotterńar.i. 3
7>onoszą tu z Londynu: - 
W  całej Ang lii rczooezał się przegląd n»ęi* 

czyzsr od 18  do 41 roku życia.
Dokumenty poborowych są najczęściej iak 

niejasne i wątpliwe, że pof ladatzo jOih eą o-dsja 
tani do domu. _____ _____

i , .

L o s  G t i s s m g n t a .

Wiedeń, 3 Kptó
uZeit* donosi z Genewy: 
s-Paris-Midi* sadzi, że strivcenio Oa^cfneinn 

jest niemożliwe, gdyż n am ię tn o^  w Ddandj* 
rozpętałyby się,' A le  z drugiej strony nie jest 
rzecz? możliwą uzyskać ułaskawienia dla nią- 
go. Mimo to ma r-Paris -Midi* nadzieję, p wpły­
w y  francuskie skłonią rząd angiokki do  łago­
dności. )

Paryskie dzienniki socyalistyezne_ ® !*ą.
że król hiszpański wyrobi ułaskawienie dla. Ca- 
sementa. Prałaci irlandzcy zwrócili się mt®»-
wencyę do nanieża. _

Bazyiea, lipea.
Paryska ageneya IIa v »^a  donosi z Loiśiyeraj 
W  procesie przeciwno fth Rogi-rowr r :usemeo- 

tow i sędziowie przysięgi 00 eałogedzinnej no 
radzie potwierdzili wszystkie pytania co do w i­
ny w  całej rozciągłości. 1

P o  ogłoszeniu werdyktu Casemeftt odczyta ! 
długie o ś  w i a d c z e n i * -  przec-wkn Eądrrwini- 
ci wu angielskiemu i zauważył, że w oli sieiteief 
na ławrę oskarżonych, lotołu prokum.
tora. _ _ .

Żołnierz irhindzki BaMcy, uwięziony . raaM f 
z  Oasementem, został uwolniony,

.(Teł. c. k. Bmra korejp.)
Londyn, 3 lipca. 

C a s e m e n t  zgłosił odwołanie od  w yroku  
Umieszczono g o  w  wrębieniu Pent/oiwi e, w 
celi, przeznaczonej dla skazanych na smicre.

dział wraz z zupełnym ry nsztunkiem. T e  edkee-, -   , . . .
sy podwyższają liczbę jeńców pojmanych od 4 ty  do w ojny, luz tez me cuciały jej, ^ zegn ać . 

- • dzisiejszego pctoowneigo podjęcia 1?n"7- m’n*' 11sr-n,‘ t.» «7.łiwi-/.nnie. r h r  nr" 1 1 orne

wone^o Krzyża, i szereg inny ch wjrhitnych o tw i i szczególności kartek na chleb. Odeaianu je dc biur 
jtuję; I rozdziału kartek w szkołach. Kotmowa częścią ped-

—  —1— —1 ■ ■»»''" — "• S'.*’ ................ 1 " y j
j ^ l r r  k a r r i  ]  ItpeanKbAr* F m b w d f  ?U es i£U1

czerwca do
operaeyi na 205.000 żołnierzy wraz z oficerami, 
Na innych frontach w  G alicyi i  Bukowinie od­
bywały- się w  różnych punktach walki artyle- 
ryj. N a  W ołyniu w  okolicy wsi. L i n i o w k i  
nad Stoehodem w alczy się dalej zacięcie.

Półniotno-w-schodiii front: Nad Dźwiną n;ie- 
przyjaeietek1. ogień artyleryjski na przyczółek 
m ostowy U e x k u e l l ,  daJej na froncie J a- 
k  o b s t  a ćl t u i  na stanowiskach pod L  i e- 
v  e n h o  f. 20 czerwca z brzaskiem dnia po przy^- 
gotowaniu działowem zatital-.oiwal nieprayjaciel 
nasze rowy w  obszarze wsi Rakowa i  Sielc i  w  
lesie Bogusze na północny wschód od Krewa. 
Zoslał odparty przez oaśa oigień piechoty i ka­
rabinów maszyniowych.

Eitwa irarska.
(Tel, e. lc. Biura koresp.)

Peiłin , 3 łipca.
(Biuro W o lffa ). W ed ług obszemych w iado­

mości, które tymczasem nadeszły o  walce na­
szych łodzi torpedowych z  rosyjskiem i siłami 
morskicmi w nocy z 2E na 30 czerwca, uzupeł­
nia się sprawozdanie z  30 czerwca następujący­
m i szczegółam i: Najprzód nasze łodzie terpedo-

Raz musi usiać to 'złudzenie, żeby przez wojnę 
można było osiągnąć rozwiązanie problematów 
międzypaństwowych. R ządy powinny sprecyzo 
wać cele, które chcą -osiągnąć, i  które m ogły­
b y  osiągnąć raczej przez ugodę niż przez dale­
kie jeszcze zwycięstwo i  przez nienawiść raso­
wą. (Huczne oklaski socyalistów i innych po­
słów. Z wielu stron sprzeciwy).

W  toku dalszych obrad prezydent ministrów 
B o s e l l i ,  odpowiadając na wywodji różnych 
m ówców, zapewnia, że co  się ty czy  polityki we­
wnętrznej, to  minister spraw zagranicznych 
Sunnino jest wprawdzie m ilczącym, lecz odczu- 
w-a głęboko godność i  interesy W łoch Zobo­
wiązania gospodarcze m iędzy sojusznikami na 
czas po wojnie będą dotrzymane. Tymczasem 
rząd będzie usuwał niedomagania, które są w y­
nikiem obecnych okoliczność1. Prezydent mi 
nistrów nie zgar za się na ustanowienie komisyi 
parlamentarnej kontrolującej i dodaje, że oka 
że niezbędną energię wobec wszystkich, którzy 
me kochają o jczyzny i będzie się. starał o to 
żeb j' n ie wybuchła wojna domowa. W  tym  celu 
poczyni się także ustępstwa prbietaryatowi.

"W końcu Izba przy-jęła oświadczenie rządo ­
we 391 g-łosami przeciw  45. Przedtem  jeszcze 
republikanin C o l o j a n n i :  w ytaczał zarzuty, 
czemu n ie wypowiedziano^ w o jn y Niemcom.

Wilson o (Minie z MeKsyKitm.
(Teł. c, k. Biura koraśpO

Nowy Jo*‘k. 3 lipea. 
N a  zebraniu klubów prasy oświadczył vV i 1- 

s o u, że ty lko  w tedy zdecyduje się ua wojnę a 
Meksykiem, jeże li już nie uędzie żadnego inne­
go  sposobu polożeiua kresu niepokojom na gra­
nicy. Słuchacze przyjęli to oświadczenie żyw y­
mi oklaskami.

Tsietenlase 1 tewrdiuss

illiS lG fti C. S. iilłfP
j z  dnia 3 linca.

Instalacya arcybiskupa cłomunieckiego ■
Ołomuniec. W czora j odbyła się uroczystość ii* 

stalacy i now ego ks. arcybiskupa k ^d yn a la  ba*,
Leona- 8  k r b e n s  k y  t-g 0,

Popisow i państw koalieyi W Angiii. 
Rotterdam* Z Londynu donoszą: Sekretom 

państwa dla spraw wewnętrznych Samuel wczo- 
rai w Tzbic niższej podał do wiadomoścp ko zy* 
iacv w  Ang lii mężczyźni w* w ieku y  )p*s»wym

,L#ńa do krajów, związanych - . 
mają albo przjdączyć się do

Izb ic niższej podał do w-i,adomości. ko zy-, 
wieku popi? 

a przynależni do krajów, związanych z Anglią  
so uszem, mają albo ąrzylączyo: sięJ  o• armu 
angielskiej albo muszą powrócić do swoich kra­
jów . Dla rozpatrywania tych w ypadków  ntwo*

raone będą specyalne trybunały*

Odpowiedzialny redaktor:

FSferta ą n i f t łJ k t
W yd łw *#3

Oim n,
, R ząd ca  drnkorm  L  K . G ó rsk i


